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Agnoscile quod ag i tis : imitamini quod tractatis. Pont. Rom.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.

List Ojca św. do J .E . Ks. A rcy­
biskupa Franciszka M arm aggFe- 
go, Nuncjusza w Polsce, z po­
wodu I-go Kongresu Euchary­

stycznego w Poznaniu.

Czcigodnemu Bratu Franciszkowi, 
Arcybiskupowi tytularnemu Adria- 
nopolskiemu, Nuncjuszowi Apostol­
skiemu w Polsce.

Papież Pius XI.
Czcigodnemu Bratu pozdrowie­

nie i błogosławieństwo Apostolskie.
Po wszystkie czasy było s tara­

niem i chlubnem zadaniem świętej 
Matki Kościoła rozniecać wśród na­
rodów cześć do Najśw. Eucharystji, 
bo przecież Chrystus Pan pod ko­
niec swego życia doczesnego w tym 
celu ustanowił dowód miłości ku 
ludziom, ażeby wszędzie rozlewać 
zbawienne zdroje Odkupienia. Przez 
wszystkie wieki dusze Męczenników 
i Dziewic zyskiwały na śmierć pal­
mę męczeństwa, wierni zaś wszyst­
kich stanów czerpali zeń moc nie­
bieską do chrześcijańskiego żywota. 
W naszych czasach, kiedy słabnie

wiara, zrozumienie rzeczy Bożych 
jest rzeczą nadzwyczajnej donio­
słości, ażeby z dniem każdym kult 
Eucharystji zataczał coraz szer­
sze kręgi, człowiek się dźwigał, pod­
nosił serce ku rzeczom niebieskim.

Stąd łatwo zrozumieć, Czcigod­
ny Bracie, z jaką radością odebraliś­
my wiadomość, że wkrótce się od­
będzie w Poznaniu pierwszy w Pol­
sce Krajowy Kongres Eucharystycz­
ny. Jesteśmy bowiem przekonani, 
że spełni on chlubnie swoje zada­
nie na cłw ałę  Bożą i przyniesie 
nadzwyczaj zbawienne korzyści Na­
rodowi Polskiemu, który otaczamy 
szczególną życzliwością.

Ażeby niejako osobiście ucze­
stniczyć w tym Kongresie, polecamy 
Ci, Czcigodny Bracie, abyś w Na- 
szem zastępstwie udał sie do Poz­
nania, wszystkim uczestnikom Kon­
gresu zaniósł Nasze błogosławień­
stwo Apostolskie i serdeczne poz­
drowienie. Znając wiarę Polaków, 
ufamy, że udział w Kongrasie bę­
dzie bardzo liczny i że uczestniczyć 
w nim będą nietylko Biskupi i ka­
płani, lecz starodawne i sławne mia­
sto Poznań zgromadzi w swych mu- 
rach z całego kraju wielkie rzesze 
wiernych wszystkich stanów. Niema
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żadnej wątpliwości co do tego, że 
Polacy, rozgrzani nowym ogniem 
miłości do Chrystusa-Króla, ukryte­
go w Najśw. Sakramencie, cieszyć 
się będą owym pokojem i ową po­
myślnością, których jedynie Chry­
stus Pan, Król, w niebieskim darze 
udzielić może.

Ażeby uroczystość ta była tem 
wspanialsza i w skutki bogatsza, 
zatwierdzamy odpusty, przywileje 
indulty i dyspensy,których udzieliliś­
my listem Apostolskim z dn. 7 mar­
ca 1924 r.

Teraz zaś chętnem sercem udzie­
lamy Tobie, Czcigodny Bracie, 
i IIEEm. Księżom Kardynałom, Naj­
dostojniejszym Księżom Arcybisku­
pom i Biskupom oraz ich ducho­
wieństwu i wszystkim wiernym Bło­
gosławieństwa Apostolskiego w tej 
myśli, żeby ono wyjednało obfite 
łaski Boże i było dowodem stałej 
Naszej życzliwości.

Dan w Rzymie u św. Piotra dn. 13 
czerwca 1930 roku, Pontyfikatu Na­
szego roku dziewiątego.

PIU S Pp. XI.

O Różańcu N. M. P. w obrządku 
wschodnio-ruski m.

Biskup stanisławowski obrządku 
wschodniego złożył Stolicy Apostol­
skiej dla rozstrzygnięcia następują­
cą wątpliwość:

”Czy wierni obrządku wschod­
niego (ritus rutheni) pozyskują od­
pusty, przywiązane do odmawiania 
Różańca Najśw. Maryi Panny, po­
mimo że w ich własnym rycie Po­
zdrowienie Anielskie różni się od 
tegoż Pozdrowienia w obrzędku ła ­
cińskim i na końcu posiada krótką 
wzmiankę odnośnej tajemnicy'4.

Św. Penitencjarja Apostolska, 
rozważywszy rzecz poważnie, od­
powiada: przecząco; mając atoli na 
względzie wrszystko, wyłożone przez 
Przewielebnego Petenta w jego piś­

mie, powagą Ojca św., z którego 
polecenia wymieniona wątpliwość 
do tego Świętego Trybunału została 
wniesiona, łaskawie zezwala, aby 
wszyscy wierni wschodniego obrząd­
ku (rutheni ritus), którzy według 
opisanego sposobu mają zwyczaj od­
mawiać przy Różańcu N. Maryi Pan­
ny Pozdrowienie Anielskie, mogli po­
zyskać wszystkie odpusty do tegoż 
Różańca przywiązane. Bez względu 
na jakiekolwiekbądź przeciwne za­
rządzenia.

Dane w Rzymie z św. Peniten­
cjarji Apostolskiej dnia 29 kwiet­
nia 1930 r.

S. Luzio S. P. Reg.
S. de A n g d is  Subst.

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 292).

W sprawie ołtarza stałego 
(altare fixum).

JE. Ks. Biskup chełmiński prze­
słał do Stolicy Apostolskiej nast. 
treści zapytanie:

„W jednym z kościołów diecezji 
chełmińskiej znajduje się ołtarz sta­
ry (altare fixum) konsekrowany, któ­
rego mensa nie jest sporządzona 
z kamienia naturalnego, jak wyma­
ga przepis, lecz z kamienia sztucz­
nego, który pospolicie nazywają 
te rrako ta '4.

„Ścieląc się u stóp Świątobli­
wości Waszej, zapytuję najpokorniej:

a) Czy w tym wypadku konse­
kracja jest ważna?

b) jeżeli nie ważna, czy mensę 
konsekrowaną należy usunąć cał­
kiem i wstawić inną?"

Odpowiedź nastąpiła:
Na a) przecząco.
„ b) przewidziano pod lit. a, 

czyli twierdząco.
Rzym, dn. 25 k w ie tn ia  1930 roku.

Alf. Carinci,
Sekret. Św. Kongr. Obrz.
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W sprawie podatku 
diecezjalnego.

JE. Ks. Biskup chełmiński otrzy­
mał z Św. Kongr. Soborowej nast. 
treści wyjaśnienie w sprawie po­
datku diecezjalnego, dane w odpo­
wiedzi na pismo jednego z księży 
tejże diecezji.

Pismo i wyjaśnienie niżej poda­
jemy:

Em inentissim e Domine!
Ad Eminentiam Vestram Reve- 

rendissimam, qua Praesidem S. Ćon- 
gregationis Concilii, ego N.N., contra 
decretum Illustrissimi Vicarii Gene- 
ralis Dioecesis Culmensis de die 
22 Novembris 1929 Nr. 19532, quo 
de tributo beneficiali agitur, recurro 
atque, ut in hac causa decernatur, 
humillime precor.

In nostra dioecesi „dochód służ­
bowy" — salarium uniuscujusque be- 
neficiarii quotannis oneratur tributo 
ternaruin usque denarum partium 
(3—10%) ejusdem salarii, ac quidem 
in finem, quem vigens ab 1 Januarii 
1929 statutum 23 Synodi Dioecesis 
Culmensis his verbis declarat:

„Quia specialis necessitas, quae 
suo tempore adegit Curiam Episco- 
palem ad imponendam beneficiariis 
exactionem de qua in can. 1505, 
adhuc perdurat, quandoquidem Se­
minarium tum majus tum minus ob 
crescentem numerum alumnorum am- 
plificari debeant, tenebuntur bene- 
ficiarii exactionem illam extraor- 
dinariam etiam proximis annis sol- 
vere“.

Secundum supradictum statutum 
infraseripto parocho impositum est 
tributum 3% sui salarii, consistens 
in 1) merce locati fundi beneficialis,
2) exactionbus juris stolae. 3) sub- 
ventione menstrua 150 złoty (aureor 
rum polonicorum), quae infraseripto 
parocho, pergenti jam XXXV an- 
num in cura animarum, ex Aerario

Publico ad personam, tantum, uti 
supplementum congruae sustentati- 
onis, praebetur. Curia Episcopalis 
de hac subventione singulis men- 
sibus detpromit 3 %  in finem decla- 
ratum in supradicto statuto 23 Sy­
nodi Dioecesis Culmensis.

Ex supramemorato statuto patet, 
tributum de „salario" exigi a be­
neficiariis ad amplificandum Semi­
narium. Quaestio sustentationis Se- 
minarii seperatim planeque ordinata 
est in Codice Juris Canonici can. 
1355 et can. 1356, et praecipue tri- 
buti pro Seminario can. 1356. Se­
cundum can. 1356 obnoxia sunt huic 
tributo omnia „beneficia” i. e. re- 
ditus ex beneficiis qua talibus tan­
tum. Non licet igitur imponere id 
tributum beneficiariis ex can 1505,
i. e. onerare insuper „salarium" be- 
neficiarii, quod ei praebetur ad per­
sonam uti supplementum congruae 
sustentationis, nam can. 1505 verbis 
„praeter tributum pro Seminario" 
necessitates Seminarii distincte op- 
ponit necessitatibus Dioecesis.

Huic interpretationi dictorum ca- 
nonum 1356 et 1505 non consentit 
Illustrissimus Vicarius Generalis, de- 
crevit enim die 22 Novembris 1929: 
tributum de supplemento congruae 
sustentationis infrascripti parochi, 
exhibito ab Aerario Publico, recte 
esse exactum.

Contra hanc decisionem Illustris- 
simi Vicarii Generalis hisce recurro 
humillime deprecans, ut decernatur, 
utrum Iicite an illicite tributum de 
parte salarii ab Aerario Publico 
exhibita exactum sit.

Eminentiae Vestrae Reverendis- 
simae.

hum illim us  
N. N., 

parochus,

Na to nadeszła do J. E. Księdza 
Biskupa odpow iedź:
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SACRA CONGREGATIO
CONCILII R om ae, d. 8. V. 1930.

P r o t 2317130

Rev. me Domine uti Frater,
Examini subiecto recursu Sac. 

N. N., diei 4 martii 1930 haec S. 
Congregatio Concilii respondit: Re- 
cursum esse reiiciendum et Sacerdos 
recurrens stet mandatis Ordinarii.

Haec dum Amplitudini Tuae com- 
munico cuncta fausta Tibi a Domi­
no deprecor.

Amplitudinis tuae.
uti frater 

I). CARD. SB A R E TTI, 
Prafectus.

Zarządzenia Ordynarjatu  
Arcybiskupiego.

Dziesiąta rocznica „Cudu nad 
Wisłą“.

KURJA M E T R O PO LITA L N A  WILEŃSKA.
W ilno, dn ia  21. V I I  1930 r. N r. 3996.

Do Przewielebnego Duchowień­
stwa archidiecezji wileńskiej.

Dn. 15 sierpnia rb., w dzień Wnie­
bowzięcia Najświętszej Maryi Panny, 
wypada dziesiąta rocznica chwale­
bnego zwycięstwa pod Warszawą 
nad wrogiem, który zagrażał nam 
ponowną hańbą niewoli i niósł strasz­
niejszą nad utratę niezależności po­
litycznej niewolę ducha, sromotę 
występku, ohydę barbarji, skrępo­
wanie swobód obywatelskich i osta­
teczną nędzę moralną i materjalną.

„Cud nad Wisłą", za przyczyną 
Najświętszej Maryi Panny, ręką 
zbrojną żołnierza odegnał od nas 
to tak straszne niebezpieczeń­
stwo.

Niech bedą za to Bogu i Naj­
świętszej Maryi Pannie dzięki po 
wszystkie wieki!

Dzień Wniebowzięcia Najświęt­
szej Maryi Panny w tym roku upa­
miętnić należy szczególniejszym ob-

chodm. Kurja. na mocy zarządzenia 
JE. Księdza Arcybiskupa-Metropo­
lity, poleca PP.WW. Duchowieństwu 
archidiecezji wileńskiej:

1. aby we wszystkich kościo­
łach w dziesiątą rocznicę „Cudu 
nad Wisłą" były odprawione uro­
czyste nabożeństwa i wygłoszone 
stosowne kazania, wzywające wier­
nych do wdzięczności Panu Bogu 
i Matce Boskiej, do obrony wiary 
i Ojczyzny i porządku społecznego, 
do wiernego spełniania obowiąz­
ków dobrego obywatela państwa itd., 
a po sumie odśpiewane Te Deum  
z modlitwą w/g nowego Rytu­
ału str. 531,

2. o ile warunki na to pozwolą, 
aby były urządzone poza kościołem 
zebrania, akademje, przemówienia 
i t. p. o epokowem znaczeniu „Cu­
du nad Wisła" i obecnej akcji Ojca 
św. dla ratowania Chrześcijaństwa 
w Rosji (materjał można mieć w 
książeczce Prześladowanie Religji 
w Rosji Sowieckiej Warszawa 1930); 
do pracy w tym kierunku należy po­
wołać organizacje katolickie,

3. aby PP.WW. Księża nadesłali 
sprawozdania z obchodu według 
szematu podanego w końcu wska­
zanej broszury.

Jednocześnie podaje się do wia­
domości, iż w Warszawie powstał 
specjalny Komitet akademicki ob­
chodu „Cudu nad Wisłą", który 
wybił piękny medal pamiątkowy 
(w cenie 10 zł. bronzowy i 50 zł. 
srebrny); dochód ze sprzedaży te­
go medalu przeznaczono jako dar 
na cele misyjne Kościoła. Do na­
bywania tego medalu Kurja usilnie 
zachęca (Adres Komitetu Medalu 
„Cudu nad Wisłą": Warszawa, ul. 
Akademicka 5. Konto P.K.O. Nr, 5280. 
Tam też można dostać wymienioną 
broszurę).

Z polec.
Ks. L. Żebrowski

Kan. Kap. Metr.
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W sprawie nauczania religji 
w szkołach powszechnych.

KURJA M E T R O P O LITA L N A  WILEŃSKA.
W ilno, dnia  21.VI. 1930 r. N r. 128.

Niniejszem Kurja podaje do wia­
domości PP. WW. Księży Probo­
szczów, iż w przyszłym roku szkol­
nym może skierować kilka sił na­
uczycielskich świeckich do naucza­
nia religji, zaopatrując je w misję 
kanoniczną. — W tym celu prosi 
Księży Proboszczów o przesyłanie 
zgłoszeń do Kurji do dn. 15 sier­
pnia rb. z tych parafij, w których 
katechetki lub katecheci świeccy 
będą potrzebni z zaznaczeniem licz­
by godzin tygodniowo, odległości od 
wsi parafjalnej lub miasteczka, środ­
ków lokomacji, warunków mieszka­
niowych i przeżycia.

Ks. L. Żebrowski 
Kan. Kap. Metr.

Radca Kur. do spr. szkol.

Rozkład Wizytacji Kanonicznej Jego 
Ekscelencji Księdza Arcybiskupa - Me­

tropolity w jesieni 1930 r.

Dn. 17. VIII. 
18.

19.

20 .

21 .

22.

23.

24.
25.

26.

27.

28.

godz. 16 Widzę
1 1 Gajdy
16 Smołwa 
8 Turmonty 

10 Tylża 
13 Mieżany 
1 71/* Dryświaty 
1 71/2 Pelikany
12 Opsa 

Dalekie 
Zamosze 
Belmont 
Brasław 
Ikaźń 
S łobódka 
Plusy

1 5V2 Druja
15 Idołta
8 Leonpol

13 Miory
9 Borodzienicze

16 N. Pohost
7 7 2 Szarkowszczyzna 

12 Mosarz
17 Udział
8 Zalesie

17
8

12

16
1 1
16
9

Dn. 28 VIII godz. 1 1 Łużki
„ „ „ „ 1672 Hermanowicze
„ 29. „ 10 Hołomyśl
» »» 99 12 Dzisna
„ 30. „ 8 Jazno
„ „ „ 12 Czerniewicze
,, „ „ 16 Zadoroże
„ 31. „ >* 21/2 Prozoroki
99 „ „ 12 Bobrowszczyzna
»» 99 99 17 Głębokie (1. IX. 

g. 9 Konferencja 
Dekanalna).

„ 1. IX. 13 Konstantynów

„ 2. „

17 Duniłowicze 
(Konferencja dla 
X X. dek. nadwi- 
lejskiego).

9 Konstantynów 
k/Świra (Konfe­
rencja dla  XX. 
dek. świrskiego).

Wilno, dn. 1 lipca 1930 r
X A. Saw icki,

Kancl. Kurji.

Rozkład Wizytacji Kanonicznej Jego 
Ekscelencji Księdza Biskupa-Sufragana 

w jesieni 1930 r.
Wyjazd z Wilna dn. 23. VIII. 193 0  r. 

pociągiem 8,55.

D. 23. VIII. g. 12 K abele  odl. 3 kim. od przy- 
♦ Stanku Sanowa

„ 18 Marcinkańce odl. 12 kim.
nocleg

„ 24. „ „ 17 Rudnia odl, 20 kim., noc­
leg

„ 25. „ „ 13 Dubicze odl.  8 kim.
„ „ „ „ 17 Nacza odl.  10 kim., nocleg
„ 26. „ „ 16 P ielasa odl. 25 kim.
ł» 99 99 „ 20 R aduń  odl. 20 kim., nocleg
„ 27. „ „ 17 Ejszyszki odl. 14 kim., noc­

leg
„ 28. „ „ 18 Koleśniki odległe 12 kim..

nocleg
„ 29. „ „ 16 Orany odl. 18 kim.

„ 20 Olkieniki odl.  18 kim.
nocleg

„ 30. „ Olkieniki o 10, Konferencja,
nocleg

„ 31. „ „ 16 odjazd do st. Olkieniki
i pow rót do Wilna.

Wilno, d. 1 lipca 1930 r.
X. A . S a w ick i,

Kancl. Kurji.

Przesunięcia personalne.

N a mocy zarządzenia  J.E. Księdza Arcy- 
b iskupa-M etrop o li ty  w  sk ładzie  osobistym 
D uch ow ień s tw a  zaszły nas t .  zmiany:
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Ks. C yp rjan  Łozowski, prob. w  M oń­
kach , n a  prob. do Hoży dn. 8.VII 1930 r. 
Nr. 3697.

Ks. dr. Józef Reszeć n a  prob . do Mo­
n iek  dn. 8. VII 1930 r. Nr. 3698.

Ks. W incen ty  Z a jączkow sk i n a  wik.- 
ad ju to ra  do K oleśnik , dn. 8.VII 1930 r. 
Nr. 3699.

Ks. J a n  Sielewiez, prob. w  Ś w ira n k ach ,  
m ianow any  dz iekanem  w orn ia ń sk im  dn.
11.VII 1930 r. Nr. 3754.

X . S t. T racew ski 
w/z. Kancl. Kurji.

ROZPORZĄDZENIA 
PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Praktyka alumnów Seminarjów duchow­
nych w szkołach powszechnych.

MINIST. W Y ZN AŃ  RELIG. I OŚW. PUBL. 
Warszawa d. 8 maja 1930 r.—Nr, 11-10547/30.

N iek tó re  sem inarja  duchow ne rzym sko ­
kato l ick ie ,  dążąc do w y k sz ta łc en ia  m e ­
todycznego przyszłych nauczycieli  religji, 
organ izu ją  p r a k ty k ę  m etodyczną  s tu d en tów  
fak u l te tó w  teologicznych oraz a lum nów  
sem inarjów  duchow nych  w  szko łach  p o ­
wszechnych.

Zechce K u ra to r ju m  ydzielić j a k  n a j ­
życzliwszego poparc ia  tym  zamierzeniom 
i umożliwić w razie zw rócenia  się w sp o ­
m n ian ą  p ra k ty k ę  w  pub licznych  szko łach  
pow szechnych  w jak  na jszerszym  zakresie ,  
ze względu n a  w ażn o ść  metodycznego w y­
ksz ta łcen ia  nauczycieli  religji.

W razie gdyby uczynienie  zadość ży­
czeniom sem inarjów  duchow nych  pod tym  
względem na tra f ia ło  n a  t rudności,  należy 
przedłożyć M inisters tw u odpow iednie  sp ra ­
wozdanie. Minister

(—) S ł. C zerw iński.

Statystyka produkcji rolnej.
699-100 — G ŁÓ W N V  U RZĄ D  ST A T .
Nr. VI. 2605 (15og) 30. — W arszawa, 

d. 20-VI. 1930 r. Al. Jerozolimskie 32.

D Z I A Ł  N I J
O Tymczas. Komitet. Paraf. 

Akcji Katolickiej.
Organizacjami Akcji Katolickiej 

są Stowarzyszenia Mężów i Niewiast

Do P rześw ie tn e j K u r ji M etropo lita lnej 
w W ilnie.

Głów ny Urząd S ta tys tyczny  p rz y s tę ­
puje, począwszy od dnia  1 l ipca br. do 
p rzeprow adzen ia  przez w ładze  a d m in is tra ­
cyjne, re je s trac j i  pow ierzchni użytków, 
up ra w  i plonów  w ażnie jszych  ziemiopłodów 
oraz s ta n u  zapasów  płodów  ro lnych  i s tan u  
zw ierzą t go spodarsk ich  n a  pods taw ie  roz­
porządzenia  Rady M inistrów z dn. 2 m arca 
1928 r. o s ta ty s tyce  p rodukc ji  rolnej (Dz. 
U. R. P. Nr. 29, poz. 276). — Do pracy  tej 
naczelne w ładze p ańs tw ow e  przyw iązują  
w ie lką  w agę  — Dla do k ładnego  p rzep ro ­
w adzen ia  re je s trac j i  przez w ładze  adm ini­
s t racy jne  koniecznym  je s t  jakna jszerszy  
w spółudz ia ł  spo łeczeństw a ,  związków i or- 
ganizacyj rolniczych.

N iedok ładne  obliczenie pow ierzchni u- 
p raw  a więc po tem  i zbiorów na raz i  p a ń ­
stwo na s t ra ty ,  gdyż za p o d s taw ę  poli tyki 
gospodarczej p a ń s tw a  p rzy ję te  z o s taną  n ie­
rea lne  liczby.

Biorąc pod uw agę  powyższe względy, 
Główny Urząd S ta ty s ty czny  zw raca  się do 
W ielebnego D uchow ieństw a  z uprzejm ą 
prośbą, żeby nie odmówiło swej pomocy 
w podję te j  przez Głów ny Urząd S ta ty ­
styczny propagandz ie ,  mającej n a  celu otrzy­
m anie  jakna jśe iś le jszych  w yn ików  re je ­
stracji ,  ko rzys ta jąc  ze swego w pływ u, w k a ­
zan iach  i p rzem ów ieniach  s ta ra ło  się sk ło ­
nić ludność do zgodnego z p ra w d ą  i ścisłego 
po daw an ia  danych, zwłaszcza, że Główny 
Urząd S ta tys tyczny ,  zgodnie z § 4 u s taw y  
z dnia  21.X. 1919 r. o o rganizacji s ta ty s ty k i  
ad m in is tracy jne j (Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 
464, 1919 r.), g w a ran tu je  ca łk o w itą  ta jem nicę  
sk ład an y c h  zeznań.

D yrek to r
E. S z tu rm  de S z tre m

R Z Ę D O W Y .
Katolickich oraz Stowarz. Mł. Pol­
skiej żeńskiej i męskiej, które już 
istnieją lub, w miarę możności i wa­
runków miejscowych, będą powsta­
wały. Ponieważ każda poważna akcja
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zbiorowa wymaga odpowiednich a 
gruntownych przygotowań, przeto 
i tutaj, celem ułatwienia powołania 
do życia wymienionych organizacyj, 
należy utworzyć Tymcz. Komit. Paraf. 
Akcji Katol. W skład tego Komitetu 
może wejść od 7 do 15 członków. 
Członkami wspomnianego Komitetu 
mogą być czynni katolicy danej pa­
rafji. Przy zapraszaniu na członków 
Komitetu należy kierować się tą 
myślą, że będzie to elita, która z bie­
giem czasu rozpocznie swą pracę 
w organizacjach czy to Mężów, czy 
też Niewiast Katolickich, albo w Sto­
warzyszeniach Młodzieży Polskiej.

Celem Tymczas. Komit. Akcji Ka­
tolickiej jest gruntowne uświado­
mienie danej grupy ludzi o Akcji 
Katolickiej, bliższe zaznajomienie 
się z organizacjami, które poprowa­
dzą, oraz przygotowanie warunków 
do zorganizowania Stowarzyszeń 
Mężów i Niewiast Katolickich tudzież 
Stow.Młodz. PolskiejŻeńskiej iMęsk. 
Dla osiągnięcia celu będą odbywa­
ły się regularne zebrania Komitetu, 
na których członkowie zaznajomią 
się ze statutami poszczególnych Sto­
warzyszeń oraz z metodami pracy 
katolicko-społecznej. Ponadto na ze­
braniach Komitetu omówi się sposób 
uzyskania lokalu stałego (Ognisko, 
Sala Parafjalna), jako podstawowe­
go warunku do każdej pracy spo­
łecznej, oraz wszelkie sprawy, zwią­
zane ze zwołaniem zebrania orga­
nizacyjnego poszczególnych Stowa­
rzyszeń, Gdy już zostaną przygoto­
wane odpowiednie warunki do zor­
ganizowania Stowarzyszeń, lub jed­
nego z nich, należy pamiętać, że 
sposób masowego wciągania kandy­
datów na listę członków, jest ogrom­
nie niebezpieczny. To też należy 
przedtem już ustalić listę, kogo 
mamy wciągnąć do Stowarzyszenia, 
pamiętając, że Akcja Katolicka po­
winna skupiać katolików nie słowa, 
lecz czynu. O ile chodzi o szczegóły

co do zakładania Stowarzyszeń Mę­
żów lub Niewiast Katolickich, czy 
też Stow. Mł. Pol., to są one ujęte 
w odpowiednich okólnikach, po któ­
re można zwracać się do Centrali 
Archid. Akcji Katol. w Wilnie.

Sekret. Generalny.
Ś. p. ks. Antoni Nieniewski, 
prob. i dziekan worniański.

Dnia 3 lipca r. b. zmarł w Wor- 
nianach ks. Antoni Nieniewski (Nie- 
nenas), długoletni proboszcz a ostat­
nio p. o. dziekana w Wornianach. 
Przyczyną śmierci była zadawniona 
choroba nerkowa.

Ks. A. Nieniewski ur. we wsi 
Zabuczyny, pow. jezioroskiego (no- 
woaleksandrowskiego) w r. 1862, 
nauki początkowe pobierał w gim­
nazjum realnem w Dyneburgu, 
w r. zaś 1882 d, 10 listopada wstą­
pił do Seminarjum Duchownego 
w Wilnie, które ukończył w r. 1887 
i dnia 1 listopada tegoż roku otrzy­
mał święcenia kapłańskie w Kow­
nie.

Dnia 25 listopada 1887 roku no- 
wowyświęcony kapłan zostaje na­
znaczony na wikarjat do Dowgialli- 
szek, a d. 14 sierpnia 1889 r. prze­
niesiony na takież stanowisko do 
Święcian.

Pierwsze probostwo w Murów. 
Oszmiance otrzymuje ks. A. Nie­
niewski d. 20 kwietnia 1892 roku, 
d. 3 kwietnia 1897 r. zostaje prze­
niesiony na takież stanowisko do 
Łyngmian, a d. 16 marca 1912 r. 
do Duśmian. Po dwuletnim pobycie 
w tej parafji, wskutek wrogich przy- 
czepek miejscowego nauczyciela, 
rosjanina, ks. Nieniewski zostaje 
przeniesiony do Postaw, gdzie prze­
był do 4 października 1920 r., bę­
dąc w pierwszych Jatach jednocześ­
nie prefektem niższej szkoły rolni­
czej. Do Wornian przybył ks. Nie­
niewski na jesieni w roku 1920, 
gdzie, po utworzeniu dekanatu wor-
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niańskiego, zostaje pierwszym dzie­
kanem.

Będąc stale na posterunku, wy­
znaczonym mu przez władzę, w cza­
sie wojny i okupacyj, a nadewszyst- 
ko za inwazji bolszewickiej, ks. Nie- 
niewski niejednokrotnie obsługiwał 
kilka sąsiadujących parafij, niosąc 
posługi religijne znękanej ludności.

Ś. p. ks. Nieniewskiego cecho­
wały prawdziwie kapłańskie cnoty: 
przywiązanie do Kościoła, stałość 
charakteru, pracowitość, łagodność 
usposobienia i takt. Tem zjednywał 
sobie sympatję wśród współkapła- 
nów i parafjan swoich.

Stojąc nad świeżą mogiła współ­
brata, wznieśmy modły do Boga, 
aby duszę sługi swego Antoniego, 
kapłana, in congregatione justorum , 
aeternae beatitudinis jubeat esse con- 
sortem. X. L. Ż.

Ś. p. ks. Czesław-Witalis Górski, 
prob. rzeszański.

Dnia 11 lipca rb. zmarł w szpi­
talu kolejowym na Wilczej Łapie 
w Wilnie ks. Czesław-Witalis Górski, 
ostatnio proboszcz w Rzeszy, dek. 
kalwaryjskiego, jeden z najbardziej 
znanych w archidiecezji wileńskiej 
kapłanów, chociaż od nowego roz­
graniczenia diecezyj w Polsce urzę­
dowo należący do diecezji pińskiej.

Ks. Górski urodził się w Oszmia- 
nie w 1872 roku, do Seminarjum 
Duchownego w Wilnie wstąpił w 
r. 1890, które ukończył w r. 1894 
i udał się na dalsze studja teolo­
giczne do Akademji Duchownej w 
Petersburgu. W roku 1895 otrzymał 
święcenia kapłańskie i aż do roku 
1926 pracował w diecezji wileńskiej, 
zajmując poważne stanowiska w 
duszpasterstwie; był więc probosz­
czem w Kuźnicy, Dąbrowie, w Grod­
nie przy kościele 0 0 .  Franciszka­
nów, od roku 1912 był dziekanem 
w Oszmianie a potem w Bielsku,

gdzie go zastało nowe rozgranicze­
nie diecezji wileńskiej.

Związany silnemi węzłami ze 
swą macierzystą diecezją i jej du­
chowieństwem, serdecznie kochają­
cy Wilno z jego świątyniami, tęsknił 
do archidiecezji wileńskiej i, pomi­
mo że mu polecano poważne stano­
wiska w diecezji pińskiej, jak np. 
probostwo w Stołbcach, wyrywał 
się do Wilna, i gdy wreszcie w 
roku 1929 osiągnął swój cel, objął 
skromne probostwo w Rzeszy dek. 
kalwaryjskiego.

Na każdej placówce, które zaj­
mował w diecezji wileńskiej, ks. 
Górski zostawił po sobie dobre 
wspomnienie i dotykalne ślady swej 
pracy i zabiegliwości w postaci bu­
dowanych lub odnawianych kościo­
łów i budynków plebanjalnych. Cze­
kała go też budowa i w Rzeszy. 
Niestety, napotkał tu na olbrzymie 
trudności ze strony parafjan, nie 
tracił jednak energji i zapału do 
pracy. Śmierć przedwczesna, spo­
wodowana zapaleniem apendicytu 
i spóźnioną operacją, przerwała 
wszelkie zamierzenia.

Poza pracą duszpasterską, ks. 
Górski próbował sił na niwie lite­
rackiej, zasilając większemi i mniej- 
szemi artykułami prasę miejscową. 
Niejeden z nas pamięta barwne 
opisy podróży po Europie, a zwłasz­
cza wspomnienia z Rzymu i in.

Zwłoki ś. p, ks. Górskiego spo­
częły w rodzinnej Oszmianie, w któ­
rej pracował jako proboszcz i dzie­
kan w ciężkich czasach wojny i oku­
pacji niemieckiej.

Niechże sprawi Bóg wszechmoc­
ny, ut anima Ceslai Sacerdotis quem  
in hoc saeculo commorantem , sacris 
m uneribus decoravit, in coelesti sede 
gloriosa semper exsultet.

X. L. Ż.
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D z i a ł  p o r a d .
W sprawie używania pierścienia przez 

księży.

Pyt. — Proszę  w y tłum aczy ć  kan .  1378 
K. P. K. mianowicie: 1) czy wolno d o k to ­
rowi nosić p ierścień  podczas odpraw ian ia  
Mszy św.? 2) co się rozum ie pod nazw ą 
„sacra  funct io" w ed ług  tegoż k an o n u ?
3) czy wolno dok to row i nosić  p ierścień  
podczas k azan ia ,  n ieszporów  i przy udzie­
leniu  s a k ra m e n tó w  św., np. przy s łuch an iu  
spowiedzi, udzie lan iu  ch rz tu  św. itp. ?

K s. H. J.
Odp. — Kan. 1378 K. P. K., mówiąc 

o przewilejach , k tó r e  da je  s top ień  n a u k o ­
w y d ok to ra ,  na  począ tk u  podaje, iż „ius 
est  doc to r ibus  r i te  c rea t is  deferendi,  ex tra  
sacras  func t iones ,  an n u lu m  e tiam  cum gem ­
ma" i t. d. Nie w dając  się w  drobiazgowe 
k o m en ta rze ,  na leża łoby  u trzym yw ać ,  że p r a ­
wo używ an ia  p ie rśc ien ia  przez doktorów  
rozciąga się ty lko  do s to su n k ó w  poza- 
kościelnych, „ func t iones  s a c r a e “ bowiem 
są to  w szy s tk ie  czynności, sp e łn ian e  przez 
k a p łan a ,  jak o  takiego, i zmierzające do 
chw ały  Bożej i u św ięcen ia  ludzi. Pomijając 
te n  pew nik , że ani ad m aiorem  Dei gloriam 
ani też ad sa lu tem  an im arum  ann u lu s  przy 
sp e łn ian iu  tych  funkcyj nie jes t  potrzebny , 
gdy się ma na  względzie przysłow ie nie z 
k lasycznej w praw dzie  łaciny :„clericus annu- 
la tus  vel as inus  vel p ra e la tu s“, n iezupe łn ie  
zgadzałoby się ze czcią dla czynności św ię t ­
ych, żeby nie  „ p ra e l a tu s ” m ia ł na  ręce  a n n u ­
lum in func t ion ib u s  sacris, a  trzeb a  wiedzieć 
że w  język u  l i turg icznym  p ra e la tu s  ozna­
cza przew ażnie j  B isku pa  O rdynarjusza  albo 
mu rów norzędnego.

Po ogólnych u w agach  przechodzim y do 
poszczególnych py tań .

1. Jeżeli co, to  w łaśn ie  Msza św. jes t  
„functio  sac ra"  per excel len tiam  i do niej 
się rozciąga zakaz  kan .  1378 K. P. K. u ży­
w an ia  p ierśc ien ia  przez kap łan ów ,cho c iażby  
n aw e t  byli doktoram i. Jeszcze jaśn ie j  to 
zaznaczają  d ek re ty  św. Kongr. Obrz.: 483, 
536, 2907 ad 5, 3580 ad 7, 3821, gdzie się 
mówi w yraźnie ,  iż żaden k ap łan ,  n aw e t  
in  d ign i ta te  co n s t i tu tu s ,  n ie m a  p ra w a  uży­

w an ia  p ierśc ienia  w czasie Mszy sw. P rzy ­
wilej te n  p rzys ługuje  ty lko  B iskupom , jako  
tym, k tó rzy  pe r  p len i tu d inem  sacerdotii  
j ak o  m ający  p len am  iur isd ic tionem  ordina- 
r iam, są  desp on sa t i  suae  ecclesiae, chociażby 
byli ty lko  t i tu lares .

2. Na począ tku  zaznaczyliśmy, jak by  ro ­
zumieć należało  „sacra  functio;" czy jed n ak  
t a k a  była  m ens  legis la toris  rozciągania  po­
jęcia  „sacra  funct io" i do innych  czynności 
k a p łań sk ich ,  nap ew n o  tw ierdzić  nie można. 
D aw n a  leg is la tu ra  zab ran ia ła  k ap łan om  
używ an ia  p ierśc ien ia  „in func t ion ibus  ee- 
c les iast ic is" ,  co m ożnaby  stosow ać do czyn­
ności, sp e łn ian ych  w kościele, o ileby k to  
chcia ł  dosłow nie  rozumieć tek s t .  W spół­
cześni je d n a k  k o m an ta to rzy  P raw a  K an o­
nicznego, gdy m ow a o używ aniu  p ierśc ie­
nia, są  raczej za tem , że zakaz  stosu je  się 
ty lko  do Mszy św. ') N iek tó re  przywileje 
p ap ie sk ie  zaw iera ją  w  tekśc ie  swoim w y­
raź n ą  w zm iankę : „ex tra  ta m e n  Missae cele- 
b ra t ionem ".

3. O ile w eźm iem y ściśle „sacra  functio", 
to  w tedy  nie wolno używ ać pierśc ien ia  
przy jak ie jko lw iekbądż  funkc j i  kościelnej; 
tego zdan ia  je s t  In s tru c tio  P asłora lis  E ys-  
ie ł te n s is 2), w  k tó re j  czytamy: „Annulos 
clerici n u m ą u a m  d e feran t,  e t  ąu ib u s  ex 
privilegio id licet ex t ra  m issam , u sus  e ius­
dem in te rd ic i tu r  in fra  missam e t  in ass is ten-  
t ia  ad func t iones  ecclesiasticas".

Poniew aż je d n ak  p raw nicy  zakaz s to ­
su ją  p rzew ażnie  do Mszy św., sądzi­
my, że doktorow i wolno mieć pierścień 
podczas kazan ia ,  n ieszporów  i in., z w y ­
ją tk iem  chyba  udzie lan ia  Komunji św., k tó ­
re  ma ściślejszą łączność  z obrzędami 
Mszy św.; nie  wiele też  p ierśc ień  pomoże 
przy sp raw ow an iu  S ak ram en tó w  świętych.

X . A . N.

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dnia  15 lipca 1930 roku.

Mówiąc o kulc ie  eu ch a ry s ty cz n y m  i je ­
go podnies ien iu , s łuszn ie  J.E. Ksiądz A rcy­

*) D.M. P riim m er. M anua le  J u r is  eccles. 
Q. 70. Bączkowicz. P raw o K an., t. II 10 i in.

2) n. 567.
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b iskup-M etropoli ta  pod n. 7. podaje  uwagę, 
m ającą  znaczenie  n ak azu ,  aby księża  „sa­
mi zachowali się w zak rys tj i  cicho i po­
w ażnie  i nie  pozwalali w ie rnym  n a  żadne 
rozmowy i pozdrow ien ia  w obręb ie  kośc io­
ła". T akiego zachow an ia  się księży  i w ier­
n ych  w y m ag a  poszanow an ie  dla świątyni,  
ja k o  miejsca  modlitwy i dom u Bożego, 
w k tó ry m  On odbiera  cześć od swoich 
stworzeń.

św ią ty n ia  ka to l ic k a  je d n a k  ma jeszcze 
jeden  pow ażny  wzgląd, w ym agający  w y­
ją tkow ej czci ja k  w ew n ę trzn e j  ta k  i ze­
w nętrznej :  je s t  ona  p raw dziw ym  dom em  Bo­
żym, bo w niej m ieszka  P a n  Jezus  obecny 
w Najśw. Sakram encie ,  u k ry ty  pod po­
s tac iam i sak ra m e n ta ln e m u  W pobliżu tej 
żywej Jeg o  obecności w szy s tk o  m usi tch nąć  
powagą, skup ien iem , n as t ro jem  m odlitew ­
nym, świadczącym o g łębokiej wierze w 
n iepo ję tą  dla um ysłu  ludzkiego ta jem nicę  
miłości.

Z akry s t ja  jes t częścią św iątyn i,  n a j ­
częściej blisko położoną do togo ołtarza, 
na k tó ry m  przechow ujem y N ajśw . S a k ra ­
m ent,  j e s t  jakg dy by  przeds ionk iem  sali t r o ­
nowej Króla i P a n a ,  w  k tó ry m  my k a p ła ­
ni, Jego m in is trow ie ,  go tu jem y się na 
urzędowe posłuchanie ,  je s t  to  najczęściej 
miejsce naszej m odlitwy k a p łań sk ie j  p rze­
de Mszą św. i miejsce dz iękczynienia  po 
Mszy. Przepisy  li tu rg iczne  w ym agają ,  żeby 
w zakrys tj i ,  n a  w idocznem  miejscu, zn a j­
dował się k rucyf iks  lub obraz Zbawiciela. 
Słowem, sam o u rządzenie  zak ry s t j i  n ie ty lko 
p rzypom ina  na m  bliską  obecność  e u c h a ­
ry s ty czną  P a n a  Jezusa ,  lecz zew nętrznym  
sw ym  w yglądem  w skazu je ,  ja k  Jmamy się 
w niej zachować.

J a k ż e  więc nie n a  miejscu tu  są 
wszelkie  rozmowy głośne, śmiechy, dow ci­
py, podnoszen ie  g łosu  przy s tro fow aniu  s łuż­
by, up om inan iu  p a ra f ja n  albo jak ako lw iek  
in n a  czynność, nie  m ająca  nic  w spólnego 
ze służbą Bożąl J a k  one u jem nie  świadczą 
o naszym  s to su n k u  do najśw . ta jem nic  
o ł t a r z a !

Lecz je s t  coś więcej jeszcze. W w iększoś­
ci kościołów  drzwi do zak ry s t j i  s to ją  n iem al 
s ta le  otworem; w szy s tk o  więc, co się dzieje

w  zakrys tj i ,  przedos ta je  się do kościoła, 
tam  słychać  w szelką  rozmowę, wszelki 
głos sp raw ia  modlącym się rozproszenie  
a n iejednego gorszy b ra k  u szan ow an ia  dla 
m iejsca św iętego i na jw iększej  św iętości — 
Najśw. S ak ram en tu .

Sami zdajem y sobie sprawę, że tego 
być nie powinno, nie  reagu jem y je d n a k  na 
to  w s k u te k  zaw inionych n aw yk ów  i z b r a ­
k u  zastanow ien ia .  Nasze n ies tosow ne  za­
chow anie  się w  zak ry s t j i  u pow ażn ia  do 
rozmów’ i śmiechów7 a nieraz i ha łasów  
służbę kośc ie lną  a n ad ew szys tk o  chłopców, 
us ługujących  przy nabo żeńs tw ach .  S łysza­
łe m  n iegdyś od jednego  ze swoich kolegów, 
że od czasu, gdy zaczął s ługiw ać do Mszy 
św., zupełnie  zapom nia ł  się modlić.

Dla tych  i wielu innych  racyj p rzy ­
pom nienie  A rcypaste rza ,  aby  k a p ła n i  „sa­
mi zachowali się w  zak rys t j i  cicho i po ­
w ażnie  i nie  pozwalali w ie rnym  n a  żadne 
rozmowy i pozdrow ienia  w  obrębie  kościo­
ła" , a więc i w zak rys t j i ,  je s t  bardzo 
i zaw7sze ak tua lne .  Obyż ono zosta ło  w p ro ­
w adzone w p rak tykę!

X. H. J.

Wyjazd J. E. Księdza Arcybiskupa- 
Metropolity. — J. E. Ksiądz A rcyb iskup  
M etropoli ta  w  końcu  czerwca rb. wyjeżdżał 
do P oznan ia  n a  ko nferenc ję  E p isk op a tu  
Polski i n a  I Narodowy K ongres E u c h a ­
rystyczny.

Uczczenie księży, wymordowanych 
przez bolszewików. — Dn. 22 czerwca 
rb. odbyła  się uroczystość pośw ięcenia  
krzyżów, postaw io ny ch  w K alw arji  pod 
W ilnem  na  p a m ią tk ę  kap łanó w , p om ordo­
w anych  przez b a rb a rzy ń sk ie  h ordy  m o sk iew ­
skie, k tó rych  d ługą l istę  zaw iera  now a 
m arty ro log ja  nasza, p is a n a  krw ią, w y laną  
przez wrogów Kościoła i C h ry s tu sa  Pana.

Rekolekcje kapłańskie. — Dn. 1—4 
lipca odbyły  się w gm achu  Sem inarjum  
M etropoli ta lnego rek o lekc je  doroczne księży 
w ileńskich; wzięło udział 136 księży z Wilna 
i okolic. P row adził rek o lek c je  o. Gołębiow­
sk i T. J.

Kurs duszpasterski. — Zgodnie z ży­
czen iem  JE . Księdza A rcybiskupa-M etropo-
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lity, K urs  D uszpas te rsk i  dla  księży a rch i­
diecezji w ileńsk ie j  odbędzie się n ieodw o­
ła ln ie  w ty m  ro k u  w  p o czą tk u  listopada . 
Na K urs zaproszen i są  p re legenc i ta kże  
z poza gran ic  archidiecezji w ileńskiej .  Do­
k ła d n y  ro zk ład  i o s ta teczny  te rm in  k u rsu  
będzie podany  w n a s tę p n y ch  n u m e ra c h  
„ W iadom . A rc h id .“

Przedwstępny kurs akcji katolic­
kiej. — Dn. 22 czerw ca rb. odbył się 
w Wilnie K urs  dla de lega tów  tym czasow ych  
kom ite tów  p a ra f ja lny ch  z pow. wileńsko- 
trockiego. K urs  ten, t rw a jący  jeden  dzień, 
zgromadził znaczną liczbę, bo 90-ciu, dele­
gatów. Na ku rs ie  zostały  wygłoszone re fe ­
ra ty  zasadnicze i p ropagandow o-organiza- 
cyjne. Z dyskus j i  dało  się w yw nioskow ać, 
że po p ara f jach  w ie jsk ich  daje  się bardzo 
odczuwać b ra k  b ib l jo tek  i czytelni para -  
f janych  oraz p ism  ka to l ick ich ,  k tó ry ch  wo- 
góle na  wieś dochodzi bardzo mało.

Trzecia rocznica Koronacji Obrazu 
Matki Boskiej Ostrobramskiej. — Dn l —4 
lipca rb. odbyły  się uroczystości , pośw ięcone 
uczczeniu rocznicy koronacji.  Uroczyste 
Msze św.były odpraw iane  o godz 8 i 11, 
L itan ja  zaś o godz. 6 wieczorem. Msze św. 
o g. 8 i L itan je  wieczorem odpraw ia ł przez 
w szystk ie  dni JE. Ks. A rcybiskup-M etro- 
polita. N abożeń s tw a  te, a  zwłaszcza L itanje  
wieczorne, c ieszyły się znaczną f rek w enc ją  
wiernych; z każdym  rok iem  frak w e u c ja  ta  
się zwiększa; s tw ierdza  to  niezbicie , że n a ­
bożeństw a te  zdobyw ają  sobie coraz to  
w iększą  popularność . W ro k u  bieżącym 
dop isyw ała  im śliczna pogoda.

Z ruchu pątniczego. — Ruch pątn iczy 
do Ostrej B ramy i Kalwarji ,  zwłaszcza 
w czasie Zielonych Sw ię tek ,  w tym  ro k u  
by ł bardziej ożywiony. Poza k i lk u  licznemi 
kom pan jam i,  p rzybyłem i z księżm i P ro ­
boszczami, w ciągu n iem al całego miesiąca 
czerwca daw ały  się widzieć często  przeciąga­
jące ulicami m ias ta  w iększe  i mniejsze g ro ­
mady pobożnych  p ą tn ik ó w  z dalszych i bliż­
szych paraf ij  archidiecezji wileńskiej. B ra ­
kow ało  pobożnych wycieczek z daw nej gro- 
dzieńszczyzny. J a k  i zeszłych la t  t a k  i w  tym  
ro k u  za m ało  za in te reso w an ia  ruchem  p ą t ­
niczy m i losem p ą tn ik ó w  okazało  Wilno;

a w ie lka  szkoda  — w szak to t a k a  dobra  
okaz ja  do uśw iadam ian ia  wielk ich  mas 
katolickich!

Z Wileńskiego Seminarjum Metro, 
politalnego. — Dn. 12.V. 1930 r. Sekcja  
Misyj W ew nętrznych ,  przy  w spółudziale  
Koła  A rtys tycznego, u rządz iła  A kadem ję  
un jon is tyczn ą  k u  czci Im ienin  Ojca św. 
Na A kadem ję  złożyły się nas tęp u ją ce  p u n k ­
ty: przem ów ienie  O. Macewicza T. J., k tó ry  
w p ięk n y ch  s łow ach  w y kaza ł  nasze  p a s łan -  
n ictwo misyjne w zględem sąs iadów  p ra w o ­
sław nych , odczyt a lum na  St. E liasza p. t. 
„Błogosławiony Andrzej Bobola, a u n j a “, 
śp iew  k u  czci Papieża : „ J a k  ópoka  pośród  
morza", śp iew  z liturgij w schodniej:  „Do­
sto jno jes t" ,  dek lam acja  p. t. „P od laska  ty  
m ęczeń sk a  krw i" ,  ora/, a r ty s ty czn ie  odegra­
ny d ra m a t  „Za unję". A kadem ję  zakończo­
no hy m n em  do Boga: „Gdzie Bóg". A k a ­
demję zaszczyciło swoją obecnością  k i l k a ­
naście  osób z miejscowego D uchow ieństw a.

A . H.
Akcja promisyjna w archidzEecezji. —

Na kw estjonarjusz ,  rozes łany  jeszcze w m a r ­
cu rb., w  sp raw ie  akc ji  n a  rzecz misyj k a ­
tolickich, d o tąd  nie nad es ła n o  odpowiedzi: 
Z dekana tu  b ia łostockiego  — paraf je: wasil- 
k ow ska ,  dobrzyn iew ska  i s ta ros ie lska ,  z dek. 
bien iakońskiego  — par.: pod bo rska  i Ossow­
ska, z dek. b rasław skiego  — par.: p lu ssk a  
s łobódzka i d u k sz ta ń sk a ,  z dek. ka lw a ry j-  
sk iego  - -  par.: now owilejska, szy łańska ,  
su de rw iańska ,  rzeszańska ,  d u k sz ta ń sk a  
m ejszagolska , ko rw ie ń sk a ,  jęczm ien iska , 
su ż ań sk a  i podbrzeska ,  z dek. dąbrow sk ie ­
go—  par.: różanos tocka ,  z dek. g łębockiegu— 
par.: zaleska, dziśnieńslta, ja zn ień sk a ,  c ze r­
nie w ieka, b obrow szczyźn iańska  i k o n s t a n ­
ty n o w sk a ,  z dek . g ro d zień sk ieg o  — par.: 
d rusk ien ick a ,  jez io rska  i k a sz u b iń sk a ,  z dek. 
lid zk ieg o  — par. szczuczyńska, b ia łohrudz-  
ka ,  t rok ie lska ,  n iec iecka  i skrzybow iecka  
z dek. łu n ień sk ieg o —par.: m os tow ska ,  z dek. 
m iorsk iego  — par.; sza rkow szczyźniańska ,  
z dek. nadw ile jsk iego  — par.: d un iłow icka ,  
miadziolska i h ruzd ow sk a ,  z dek. S ło n im ­
skiego  — par.: n ow opo ln iańska ,  z dek. s o ­
ko lsk ieg o  — żadna  para f ja  nie nad es ła ła  
z dek. św ięciańskiego  — par.: nowoświęciań-
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ska , k om ajsk a ,  ły n tu p sk a ,  po ry ng iańska  
i p rzy jaź n ień sk a ,  z dek. św irsk ieg o  — par:, 
św irsk a ,  n ie s tan isk a ,  żodziska i zaśw irska , 
z dek. tro c k ie g o — par.: t rocka ,  p o łu k n ia ń sk a  
i rudn icka ,  z dek. tu rg ie lsk iego  — par.: 

ru d o ra iń sk a ,  z dek. w asilisk iego  — par.: 
n ow o d w o rsk a ,  la cka  i dziem brow ska, z dek. 
w ile jsk ieg o  — par. do łh inow ska ,  spasska ,  
i l jań sk a  i m o łedeczańska ,  z dek. W iszn iew ­
sk ieg o  — par.: Wiszniewska, oborkow ska; 
cho łche lsk a ,  dudzka, sobotn icka , łazd u ń sk a  
su rw iliska ,  w o ło ż y ń sk a  i chożow ska, z dek. 
w o tk o w y sk ie g o  — par.: m ścibow ska, świ- 
słocka, p ia sk o w sk a ,  ze lw iańska  i między ' 

rzecka ,  z dek. w o rn ia ń sk ie g o — par.: wor- 
n ia ń s k a ,  o s t ro w ieck a  i m icku ńska ,  z dek- 
zd z ięc io lsk ieg o  — par.: zdzięciolska, dwo- 
rzecka ,  roh o tn iań sk a ,  m ołczadzka i rendzi- 
now szczyźn iańska .  — Ze sp raw ozdań  n a ­
des łan y c h  w yn ik a ,  że w gran icach  a rch i­
d ie c e z j i— do Pap. Dzieła Rozkrzew. W iary 
należy 7.007 członków, do Św. Dziecięctwa 
Jezus  — 3.126, do Dzieła św. P io tra  Apost.— 
867, św. P io t ra  K law era  — 258, do Pob. 
Stowarz. dla  Mis. W ewn. — 12. 895, Mło­
dzieży Misyjnej — 52, Tow. Mis. Rozkrzew. 
W iary 103. — Z pism  m isyjnych w  arch i­
diecezji czy tane  są: „Murzynek" 149 egz. 
„Echo z A fry k i"—220, „Misje k a to l ic k ie "— 
1C6, „Roczniki P. Dz. R. W.“ — 227, "Ro­
czniki Dz. Jezu s"  — 87, „Królowa A po­
sto łów " — 83, „M ały  A posto ł"  — 22, „Gaz 
św. Dziec. Jezu s"  — 48. — P rzy tem  zazna­
czyć należy, iż m. Wilno żadnych  informacyj 
nie nadesła ło ,  nie o trzym aliśm y też w y k a ­
zów sk ła d e k  i ofiar na  cele misyjne.

W ołdociszki. — 8-go czerwca, w  dniu 
uroczystości Zesłan ia  D ucha Świętego, do­
k on ano  tu  pośw ięcen ia  b u d yn ku ,  gdzie ma 
być czasowo o d p raw ian e  nabożeństw o , aż 
się w yb ud u je  n a  tem  miejscu kościół para- 
f j a ln y .— Maj. (pow. lidzki) W ołdociszki był 
skon f isko w an y  przez rząd  rosy jsk i po p o w ­
s ta n iu  1863 r., a  właściciel jego, p. Henszel,  
za czynny  udział w  p o w s tan iu  i za wpływy, 
jakie  w y w ie ra ł  na  ludność  okoliczną, z ca łą  
rodz iną  zosta ł  wywieziony n a  Sybir. Rząd 
ro sy jsk i  m a ją te k  W ołdociszki oddał za „za­
sługi" ros jan inow i S tańsk iem u; a sąsiedzi 
z czasów po w stan ia  synom  swoim i w n u ­

kom  z wielk iem rozrzew nien iem  p rzek azy ­
wali pamięć o dzielnym Henszelu. Z p e w ­
nością  n ik t  w tedy  nie przypuszczał,  by k toś  
z po tom ków  Henszela  mógł wrócić do zie­
mi ojczystej i, co większa, by n a  terenie ,  
przez m o sk iew ską  złość sprofonowanym , 
mógł s tan ąć  kościół. Co je d n a k  człowie­
kowi wydaje  się niemożliwem, to  u  Boga 
Najwyższego, zaw dzięczając  Jego  m iłos ier­
dziu. s tać  się może ca łk iem  możliwem. J e ­
den  z pozosta łych  przy życiu w n u k ó w  one- 
go s łynnego  Henszela, p. B ronis ław  Henszel,  
co ukończył jeszcze przed w ojną  agro- 
nomję w Kijowie i zarządzał dużemi m a ją t ­
k am i polskiem i n a  W ołyniu , w idocznie po 
rodzicach swych i wielkim pa tr joc ie  dziad­
ku  swym oddziedziczył wielkiego ducha 
kato l ick iego  i polskiego, bo gdy w yb iła  go­
dzina O patrznościow a, s ta n ą ł  w  szeregach 
now otw orzącej się arm ji polskiej, po w o j­
nie objął s tano w isko  s ta ro s ty  w N owogród­
ku, a jednocześnie  w szczął s ta ran ia  o po ­
w ró t  m a ją tk u  Wołdociszek. J a k o  oficer 
polsk i,  n a  razie u zy sk a ł  40 h a  w  tym że m a ­
ją tk u  i osiadł tam  w ch a rak te rz e  osadnika ,  
w raz  z wielu innym i osadnikam i,  a w resz ­
cie drogą sądow ą uzy sk a ł  resz tę  m a ją tk u  
(nieco więcej 100 ha)  p ozosta łą  od ro zp a r ­
celow ania  między licznymi osadnikam i.  — 
D aw ne w sp a n ia łe  zabudow an ia  m ają tk ow e  
podczas w ojny  były popalone, p a rk  i ogro­
dy poniszczone. T rzeba było rozpocząć 
budow ę i gospodars tw o od początku . Z da­
jąc do sk on a le  spraw ę, że w tym mocno 
zdziczałym kącie , bardzo  oddalonym  od pa- 
raf ja lnego kościo ła  w R aduniu , do którego 
dojazd u t ru d n ia ły  nadw yraz  fa ta lne  drogi, 
p rzed ew szys tk iem  trzeba  du cha  religijnego 
rozbudzić i znajom ość zasad w iary  świętej 
ka to l ick ie j  pogłębić, jeszcze za t rw a n ia  p ro ­
cesu  o ten  m a ją tek ,  zapowiedział, że go rą­
cym jego zam iarem  je s t  dać n a  te ren ie  sw e­
go m a ją tk u  k a w a łe k  g ru n tu  pod k o ś ­
ciół, by ludność  okoliczna m iała  pod rę k ą  
i kośció ł i księdza, by tu  m ogła  za ła ­
tw iać  w szystk ie  swe po trzeby  duchow ne 
i re ligijne. J a k o ż  proces zosta ł  w ygrany, 
m a ją te k  wrócił do p raw ego właściciela. N a ­
ty ch m ias t  s ta je  p. H enszel do zrea l izow ania  
swmjego p ro jek tu ,  o rganizuje  ko m i te t  i
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wszczyna w szelk ie  s ta ran ia .  P omimo rozm ai­
tych  przeszkód, pomimo groźnych p rzepo­
w iedni ze s tro ny  nieżyczliwych i n iechę tnych ,  
nie  zniechęcił się p. Henszel; jeździł k i lk a ­
k ro tn ie  z p ro śb ą  do JE. Księdza A rcybiskupa 
aż nareszcie  u zyska ł odpowiedź p r z y ­
chylną. Przy udziale K om ite tu  odciął 
od g ru n tu  m ają tkow ego  15 h a  dobrej 
ziemi n a  gospodars tw o p lebań ja lne ,  są- 
siedzi wioskowi od siebie dodali 2 czy 3 
ha, z lasów swoich nawieźli d rzew a b udu l­
cowego, w łasnem i siłami w ybudowali dość 
duży budynek ,  gdzieby tym czasowo, póki się 
w ybuduje  kościół, odpraw iać  mogło się n a ­
bożeństwo, i dość sch ludny  dom ek o 2-ch 
po k o ikach  i k u ch n i  na  m ieszkan ie  dla k s ię ­
dza. P. Henszel w szys tk iem  zarządza, wszy- 
s tk iem  k ieru je ,  sam  z toporem  w rę k u  p r a ­
cuje. Z apał ogólny wielki. Na p rośbę  p an a  
Henszela  i K om ite tu  JE. Ksiądz Arcypa- 
sterz zezwala na  zapoczą tkow an ie  ta m  n a ­
b ożeń s tw a  i deleguje w  ty m  celu ks. K a­
n o n ik a  K aro la  Lubiańca . Na parę  k ilom e­
trów  przed W ołodociszkami droga w y tk n ię ­
ta  brzózkami; wieś, leżąca przy drodze do 
tego miejsca, ud ek o ro w an a  b ram am i try- 
umfalnemi; ludności zebrało  się chyba k i l ­
ka tysięcy. Z K rupow a nadąży ła  liczna 
k o m p an ja  z chorągw iam i i o łta rzyk am i z 
p roboszczem ks. Sobolew skim  na  czele. 
P rzyby ł n a  tę  uroczystość p. s ta ro s ta  z Li- 
dy, dz iekan  ra d u ń s k i  z Ejszyszek, ks. Bo­
les ław  Moczulski,  i w ik a ry  z Radunia , ks. 
S tan is ław  Woronowicz. Pogoda w span ia ła .  
Wszyscy, i wielcy i mali,  t ą  uroczystością  
mocno przejęci; łzy radości i wdzięczności 
dla  P a n a  Boga z oczu w szys tk im  płyną. 
A n ie ty lko  zapragnęli  mieć P a n a  Boga na 
o ł ta rzu  poświęconej kaplicy, ale zaprosili 
Go do serca swego: przez n iedzielę i p o ­
n ied z ia łek  chyba  k i lka  s e tek  p rzy s tą ­
piło do spowiedzi i K om unji św.; sam p. 
Henszel z ca łym  swoim k o m ite tem  w p ie rw ­
szym rzędzie s tanę l i  u  k on fes jo na łu  i p o ­
tem u S to łu  Pańsk iego . T ak  się zapoczą t­
k o w a ła  budow a K ró les tw a Bożego w  Woł- 
dociszkach. Cześć ludziom dobrej woli! Oby 
Bóg Najwyższy b łogosław ić raczy ł dalszej 
tam  pracy! X . K.

Kabele.— Z powodu Kongresu  E u c h a ­
rys tycznego  w  P oznan iu  22 i 29 czerwca 
rb. w  kościele k a b e lsk im  odpraw io ne  zos ta ­
ły  uroczyście z w ystaw ien iem  P rz e n a jśw ię t ­
szego S ak ram en tu  Msza św. i Nieszpory 
i w ygłoszone kazan ie  s tosow ne  do u ro ­
czystości.  W czasie t rw a n ia  K ongresu  p rz y ­
s tąp iło  do Komunji św. około  1000 osób. 
Dnia zas 29 czerw ca po nabożeńs tw ie  dla 
uczczenia  I-go Krajowego K ongresu  E u c h a ­
rys tycznego w Polsce W sali paraf ja lne j 
odbyła się akadem ja ,  na  k tó re j  w ygło­
szono k i lka  p ięk n y ch  przem ówień i odczy­
tów  o życiu E u charystycznem  w akcji k a ­
tolickiej. — X .

Przypomnienie. — Ks. Prob. M. Mo- 
łynicz-Malicki przypom ina, że 10.V. rb. w y ­
s ła ł  n a  ręce księży D ziekanów  nowe w y­
danie  lis tu  w sp raw ie  Zw. N. S. P., p rzezna ­
czając je dla  w szystk ich  Księży a rch id ie ­
cezji. W szyscy więc PP. Księża m ogą je 
o trzym ać w swoim dekanacie .

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

Rzym i Włochy. — O sta tn iem i czasy 
p ra s a  pod aw ała  n ieraz  w iadomości o za ­
słabn ięciu  Ojca św. n a  zdrowiu. Ze źródeł 
je d n a k  ca łk iem  w iarogodnych dow iadujem y 
się, że Ojciec św, je s t  zupełn ie  zdrów i nie 
przeryw a zwykłej swojej p racy  codziennej.— 
N iedaw no odbyło się w  Rzymie zebranie  
cen tra lnego  K om ite tu  A kcji  kato lickiej,  
k tó r e  powzięło n as tę p u jące  uchw ały : A k c ja  
ka to l ick a  zajmie się p rzygo tow an iem  k o n ­
g resu  E u charystycznego  w Lore tto ,  k tó ry  się 
odbędzie we w rześn iu  r. b. n a  tem aty : „ Ro­
d z in a , w ychow an ie  ch rześc ija ń sk ie  i Eucha- 
r y s ija u. Diecezjalne koła  Akcji ka to lickie j 
szerzyć będą  k u lt  Serca Jezusowego. Na 
polu moralności publicznej specja ln ie  w y ­
łonione komisje  p racow ać będą nad  umo- 
ra ln ien iem  i oczyszczeniem kin, tea trów , 
program ów  rad jow ych  i w p ływ ać  będą  
oraz czuwać nad  m oralnością  miejsc k ą p ie ­
lowych i w dalszym ciągu p racow ać  będą 
n ad  rozwojem b ibljo tek  kato l ick ich .  Włoska 
akc ja  ko to l icka  usilnie p racu je  n ad  zwal­
czaniem  niem oralności na  plażach, zna jd u ­
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jąc poparc ie  u  czynników  rządowych. — 
Św ię ta  K ongregacja  K oncyljum  rozes ła ła  
do w szy s tk ich  b isku pó w  w ło sk ich  okólnik , 
zw racający  uw agę  n a  konieczność  jakn a j-  
bardziej g run tow nego  p rzygotow ania  p ew ­
nej części duch o w ieńs tw a  diecezjalnego do 
n auc zan ia  religji w koleg jach  i szkołach  
średnich , zgodnie z pos tan o w ien iam i k o n ­
k o rd a tu ,  zaw artego  między W łocham i i S to ­
licą A posto lską .  — Na czw artym  kongres ie  
Ligi p rzeciwbluźnierczej we W łoszach prof. 
M artinelli  w  sw ym  referac ie  wyjaśnił,  że 
C hrys t jan izm  i faszyzm, ja k k o lw iek  są 
różnem i potęgam i, schodzą  się je d n a k  w 
idei podnies ien ia  ojczyzny i rodziny i w 
p rzep row ad zan iu  na jw yższych  m ora lnych  
dzieł, k tó re  w inny  ożywiać całe spo łeczeń­
stwo. W swej p rak tyczn e j  działalności, 
w m yśl Akcji kato lickiej,  Liga będzie czy n ­
nie w sp o m ag an ą  przez rząd fa szys tow sk i ,  
k tó ry  m. in. w ydał surow e rozporządzenia  
przeciw  b luźn ie rs tw om  w armji. — W edług  
A n n u a rio  P on iific io  na ro k  1930 liczba 
diecezyj na  ca łym  świecie w ynosi 1.252; 
w ik a r ja tó w  aposto lsk ich  je s t  231 a p re ­
f e k t u r  aposto lsk ich  96. Po najbliższej 
nom inacji  Św. Kolegjum będzie liczyło 63 
k a rd yn a łó w ,  w  tem  31 Włochów. Z pośród 
ty ch  k a rd y n a łó w  dw uch było k reow anych  
przez  Leona XIII, je d e n a s tu  przez P iusa  X,
1 s z e sn a s tu  przez B en edy k ta  XV. Podział 
k a rd y n a łó w  w ed ług  narodow ości po n a j ­
bliższym k o n sy s to rzu  będzie się t a k  p rz e d ­
s taw ia ł:  31 W łochów, 7 F rancuzów , 4 Hisz­
panów , 4 A m e ry k a n  półn., 4 Niemców,
2 A u s try jakó w . 2 Po laków  i po jed n y m  
z n a s tę p u ją c y c h  kra jów: Anglja, P ortuga lja  
H olandja ,  W ęgry. Ir landja ,  C zecho-S łow acja’ 
Brazylja  i K anada .  — Dn. 9 l ipca z m a r ł  
w Rzymie K a rdy na ł  W in cen ty  V a n n u te l l i ,  
D ziekan św. Kolegjum, w  w ie k u  la t  94, ur. 
ś. p. Kard. V ann u te l l i  w r. 1836, n a  k a p ł a ­
n a  w yśw ięcony  w r. 1860. Całe życie u m a r ­
łego up ły nę ło  na  p rac ach  dyplomatycznych^ 
a od ro k u  1891 jak o  k a rd y n a ł  i po tem  
b iskup  Ostji i P a le s tr in y ,  pozosta je  n iem al 
s ta le  w Rzymie. — D ziekan em  Kolegjum 
k a rd y n a lsk ie g o  zosta ł  J. Em. K a rdy na ł  J a ­
n u a ry  G ran ito  Pignate ll i  di B elm onte. — 
K a p itu ła  g en e ra ln a  zako nu  0 0 .  F ra n c i s z ­

kanów , zeb rana  w  Asyżu, w y b ra ła  nowego 
gen e ra ła  w  osobie o. D om inika  T a v a n i .— 
Dn. 15 lipca rb. odby ła  się now a p rzed­
w s tę p n a  k on gregac ja  w spraw ie  beatyfikacji 
sługi Bożego K o n ta rd a  F e r r in i ’ego, p rofe­
so ra  p raw a  rzym skiego  n a  un iw ersy tec ie  
w P a w ji  i Medjolanie.

Hiszpanja. — Dla p o p ie ran ia  i roz­
pow szechn ian ia  p ism  ka to l ick ich  w Hisz- 
pan ji  w prow adzony  zosta ł  t a k  zw. „Dzień 
p rasy  ka to l ick ie j"  w  św ięto  św. P io tra  
i P aw ła  Apostołów. Dzień te n  jes t  p o ­
święcony modłom n a  in ten c ję  dobrej prasy, 
u św iadom ien iu  ka to l ików , k tórzy , n ies te ty ,  
często przyczynia ją  się do rozwoju  pism 
an ty k a to l ick ic h  przez ab onow anie  ich i u- 
mieszczanie w n ich  ogłoszeń, wreszcie  zbie­
ra n iu  ofiar na  p rasę  ka to l icką .  W osta tn im  
ro k u  u jaw n i ł  się pocieszający w zrost  tego 
rodzaju  ofiar. — O sta tn iem i czasy zostały  
w prow adzone do program ów  nauk ow ych  
sem inarjów  D uchow nych  w Vitoria, B arce­
lonie i siedmiu innych; ta m  zaś, gdzie 
tak ich  w y k ładów  niem a, u rządzan e  są  do­
rywcze w y k ład y  misjologiczne.

Francja. — Biskup  z Sain t-Jean-de-  
M aurienne , ks. A u gu s t  Grumel, w ystosow ał 
pismo do d uchow ieńs tw a  swej diecezji, 
w  k tó rem  przes trzega  je ja k  rów nież  w ie r ­
nych p rzed  ”Ligą obrony  p raw  człow ieka 
i obyw ate la"  ja k o  w yraźn ie  w rogą  wierze 
ka to l ick ie j .  Swoje wrogie s tan o w isk o  u ja w ­
niła  t a  Liga, zachow ując  c a łk ow ite  milcze­
nie, gdy się la ła  k rew  m ęczeń sk a  w  M ek­
sy ku  i Rosji. — Dd. 25—27 lipca rb . odbędzie 
się w Lourdes f ran cusk i  narodow y K on­
gres M aryańsk i.  P ra s a  f r a n c u s k a  zaznacza, 
że K ongres zapow iada  się ja k o  w sp an ia ła  
m an ifes tac ja  miłości n a rodu  f rancusk iego  
do Najśw. Maryi P anny .  — Na fakultec ie  
m edycznym  U niw ersy te tu  P a rysk iego  p rzed ­
s taw ił  swą p racę  hab il i tacy jną  dr. Ludwik 
M onnier na  tem at:  B adanie m ed y c zn e  n ie ­
k tó ry c h  u zd ro w ień  w Lourdes. Dr. Monnier 
ro zp a tru je  w swej p racy  trzy  uzdrow ien ia  
n a  podstaw ie  diagnoz leka rsk ich ,  p rzeb ie ­
gu chorób i orzeczeń Biura L ekarsk iego  
w Lourdes. We w n iosku  sw ym  dr. Monnier 
s tw ierdza  w yraźn ie ,  iż bez uzn an ia  dzia­
ła lności nadprzyrodzonej,  z p u n k tu  w i­
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dzenia  lekarsk iego  w y p a d k i  te  nie  dadzą 
się w inny  sposób w ytłum aczyć .  F a k u l ­
te t  p racę  tę  zatw ierdził i p rzyznał jej od­
znaczenie. — Katolicki fa k u l te t  medycz­
ny w Lille po raz p ią ty  urządza  w cza­
sie w akacyj le tn ich  dla m isjonarzy  i ich 
w spó łp racow ników  kursy  le k a r sk ie  i ogól- 
no -naukow e o c h a ra k te rz e  w yłączn ie  p r a k ­
tycznym. Kursy te  t rw ać  będą  sześć tygo­
dni, od 4 w rześn ia  do 15 października. 
W ro k u  bieżącym w y k ład y  i ćwiczenia 
z z ak resu  m edycyny i chirurg ji  będą  u z u ­
p e łn ione  p rak ty czn em i ćwiczeniami z fa r ­
m aceu tyk i,  a specjaln ie  u pow ażn ione  za­
konnice  p rzes łu cha ją  p o nad to  k u rs  położ­
n ictwa. — W pie rw szą  niedzielę l ipca orga­
nizacje ka to l ick ie  z A unis  i S a in tonge u rzą ­
dziły w Saie tes  olbrzymie zebran ie ,  w któ- 
rem wzięło udzia ł  około 20.00'J osób. Na 
zgrom adzeniu , k tó re m u  p rzew odniczy ł Mgr 
Curien, b isk up  z La Rochelle, p rzem awiali 
m. in. dep u tow any  Le Cour G randm aison ,  
k tó ry  poruszył k w es t ję  szkolną  i w s k a ­
zał n a  h ipokryz ję  t a k  zw. szkoły  jedno l i­
tej, oraz p re zy d e n t  N arodowej Federacj i  
k a to l ików  francusk ich ,  g en e ra ł  Castelnau. 
Mówcy po dkreś la li  konieczność  sta łego 
zorganizowanego w y s iłku  ka to l ików , k tó ­
ryby w ywalczył i zabezpieczył ludności 
ka to l ick ie j  na leżne  jej prawa.

Węgry. W zw iązku z jubileuszem  
św. E m eryka ,  Ojciec św. w ystosow ał spec ­
ja lne orędzie do E p isk o p a tu  węgierskiego, 
w k tó rem  zaleca W ęgrom n aś ladow an ie  
cnó t św. E m eryk a  i św. S te fana  i zw raca 
uw agę  n a  znaczenie  w y chow ania  chrześci­
jańsk iego .  W k oń cu  orędzia zazuacza, że 
legatem Swoim n a  uroczystości jubi leuszo­
we w yznacza J. E. Kard. Sincero. — D. 21 
s ierpn ia  odbędzie się w  Budapeszcie  K on­
gres M aryańsk i  pow szechny, a d. 22 sie rpn ia  
K ongres M aryańsk i żołn ierski.

Rosja. — W Rosji zaznaczyć należy 
nowe krw iożercze w y p a d k i  p rześ ladow a­
nia religji. A d m in is t ra to r  apos to lsk i  diecezji 
k am ien ieck ie j ,  ks. Ja n  Św iderski,  k tó ry  
o s ta tn io  m ieszka ł  w Barze, oraz k a n o n ik  
i proboszcz z W innicy, ks. J a n  L ewiński,  
zostali sk azan i  na  dziesięć la t  obozu k o n ­
cen tracy jnego , czyli na  c iężką  pow olną

śmierć. Obecnie w całe j diecezji znajduje  
się n a  wolności pięciu księży.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i pozn. — Pierwszy 

W szechpolsk i Kongres E u charystyczny ,  zwo­
łan y  do P o zn an ia  w końcu  czerw ca r. b., 
odbył się z n iezw yk łą  uroczystością  i n ie ­
b yw ałą  okazałością . N ap ływ  uczes tn ików  
z całej Polski,  u roczystośc i kościelne, p rze ­
mówienia  i re fe ra ty ,  ćwiczenia pobożne 
i rezolucje  powzięte  s taw ia ją  te n  Kongres 
w rzędzie w ielk ich  K ongresów  narodow ych 
a n a w e t  i międzynarodow ych. Szczegółowe 
sp raw ozdan ie  p o d a w a ła  p ra s a  codzienna; 
K om ite t  zaś zapowiedział w ydanie  księgi 
pam ią tkow ej,  w  k tó re j  znajdziemy dok ładny  
opis uroczystości ,  p rac  i uchw ł kon g reso ­
wych. — W dn iu  24—25 czerw ca odbyła  się 
w  Po znan iu  przy  udziale 24-ch Księży A rcy­
b isk up ów  i B iskupów  k onferenc ja ,  celem 
w yśw ie tlen ia  i uzgodnien ia  szeregu a k tu a l ­
nych sp raw  relig ijnych i kościelnych. Na 
czoło tych  sp raw  w y sun ę ła  się A kcja  
K atolicka, k tó re j  g łów nem  zadan iem  jes t  
ha rm onizow an ie  w szys tk ich  tych  pociesza­
jących ob jaw ów  budzącego się p rak tycznego  
kato licyzm u, zaznaczających się coraz sil­
niej w  poszczególnych naszych  s ferach  spo­
łecznych. N as tęp n ie  z a s ta n a w ia ł  się Epi­
sk o p a t  nad  środ kam i do zw alczan ia  nie- 
obyczajności, w ystępu jące j w  różnych po­
staciach. W tym  celu p ostanow iono  zwrócić 
się do władz, do rodziców, organizaeyj i do 
młodzieży z odpow iednią  odezwą. Omawiano 
też po trzebę  pogłęb ien ia  w ychow ania  mło­
dzieży w duchu  ka to l ick im , u rządzania  
ku rsów  d uszp as te rsk ich  i k a teche tyczn ych  
oraz inn e  zagadn ien ia ,  sto jące w związku 
z obecnem i prądam i, pom yślnem i lub szko- 
dliwemi dla Kościoła.  W reszcie ro zp a t ry ­
w ano  możliwość zaproszen ia  m iędzynarodo­
wego k o n g re su  eu charys tycznego  do Polski 
za la t  k ilka .

Archid. warszawska. — D. 15 czerwca 
r. b. odbył się w  W arszaw ie  Zjazd ka to l ic ­
k ich  organizaeyj kobiecych archidiecezji 
w arszaw skie j ;  d. 22 czerwca r. b. zaś odbył 
się tak iż  Zjazd delega tów  Stow. Mężów
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Katolickich. J e d e n  i drugi Zjazd był bardzo 
liczny. — W dniu  29 czerw ca r. b. Chrześci­
ja ń s k i  Związek Młodzieży p racu jące j zorga­
nizował w W arszawie, Łodzi i w innych  
miejscowościach specja lne  m anifes tac je  m ło­
dzieży k u  czci A po s to ła  narodów, p a t ro n a  
Młodzieży „Odrodzenie", św. Paw ła .  W W ar­
szawie odbyła się a k a d em ja  w loka lu  C hrześ­
c ijańsk ich  Z wiązków  Zawodow ych, podczas 
k tó re j  p rzem aw ia ł p rezes honorow y o rgan i­
zacji, p. T. Błażejewicz. Na dalszy p rogram  
a k ad em ji  złożyły się recy tac je  u tw orów , 
dotyczących św. Paw ła ,  oraz śp iew  i muzyka.

Archid. lwowska. — Dn. 2 lipca r. b., 
w święto N awiedzenia  Najśw. Maryi P anny ,  
odbył się we Lwowie zjazd Sodalicyj żeń ­
sk ich  szkół średn ich  z całej Polski. P rzy ­
było  403 delegatki; p raw ie  w szystk ie  środo­
w isk a  przys ła ły  swe przedstaw ic ie lk i .  Księży 
m o dera to rów  przy jechało  57-m iu.—W e Lwo­
wie dn. 10 b. m. odbyw ały  się n a ra d y  Ks. Ks. 
B iskupów  z Małopolski z udzia łem  J. E. Ks. 
K a rd y n a ła  - P ry m asa  Hlonda. W n a rad ach  
tych  biorą udział i Ks. Ks. B iskupi o b rządku  
wschodniego. T em atem  n a rad  były sprawy, 
dotyczące rozwoju Akcji Katolickiej w  P o l­
sce. — D. 17 czerwca r. b. we Lwowie od­
by ła  się u roczys ta  A kadem ja ,  celem uczcze­
n ia  30-ej rocznicy objęcia przez J. E. Ks. 
M etropoli tę  A ndrzeja  Szep tyck iego  metro- 
polji lwowskiej .  Na p ro g ram  akad em ji  zło­
żyły się p rzem ów ienie  ks. B isk up a  - Sufra- 
g an a  oraz szereg u tw orów , w yko nan ych  
przez chóry  i o rk ies trę .  Publiczność licznie 
zgrom adzona zgotow ała  Księdzu M etropo­
licie gorącą owację. — D nia 19 czerwca r. b. 
odbyło się pośw ięcenie  sa n a to r ju m  księży 
grecko - Katolickiego obrządk u  w Hrebeno- 
wie. D okonał go J. E. Ks. M etropolita  Szep­
tyck i w  asys tenc ji  Ks. B iskupa  Budki 
i cz łonków  k ap i tu ły  lwowskiej .  S ana to r ju m  
je s t  fu ndow ane  ze sk ła d e k  k a p ła ń s k ic h  
ducho w ieńs tw a  grecko  - ka to l ick iego  a rc h i­
diecezji lwowskiej . Ma ono n a  celu u d o ­
s tępn ien ie  kąp ie l i  s iarczanych ,  zna jd u ją ­
cych się w  pobliżu w Zelemiance, oraz s łu ­
żenie jak o  miejsce w ypoczynkow e dla d u ­
chow ieństw a .  S an a to r ju m  poza lokalam i 
ogólnemi liczy obecnie  18 pokoi dla gości.

Diecezja płocka. W dniach  8, 9, 10

i 11 lipca odbył się k u rs  teologiczny dla 
k a p ła n ó w  diecezji p łockiej. W ie lka  sala 
B iskupów  Płockich  przez dni cztery  szczel­
nie b y ła  zape łn ion a  przez przybyłych  ze 
w szy s tk ich  s t ron  diecezji kap łan ów . Cha­
r a k t e r  k u rs u  był p rzedew szy s tk iem  n a u k o ­
wy, teo re tyczny ,  a m ia ł za cel zaznajomić 
zeb rany ch  z na jnow szem i p rąd am i myśli 
teologicznej n a  Zachodzie i u  nas. S trona  
p ra k ty c z n a  również nie zos ta ła  pominięta .  
Oprócz tego odbyły  się lekcje  pokazow e 
n a u k i  ka tech izm u .

Diecezja przemyska. — Celem u s p r a ­
w nien ia  i u jed n o s ta jn ie n ia  rozwoju Akcji 
K atolickiej w  diecezji przem yskie j ,  .1. E. 
Ks. B iskup N ow ak  zad ek re to w a ł  u tw orze ­
nie w Przem yślu  diecezjalnego B iura Akcji 
Katolickiej , k tó re  się mieści w domu „Boni 
Pas to r is"  przy  ul. K a ted ra lne j  18 a. D y rek ­
to rem  tego b iura  Ks. B iskup  m ianow ał ks. 
p ra ła ta  W ojciecha Tom akę, zas tępcą  zaś 
d y rek to ra  — ks. W ład ys ław a  Opalińskiego.

Diecezja częstochowska. — Na mocy 
uchw ały  E p isk op a tu ,  odbyw ać się będą  co 
ro k u  na  Ja sn e j  Górze dwie serje reko lekcyj 
k ap ła ń s k ic h ,  głoszonych przez Księży B isku­
pów, k tó r e  policzone zo s tan ą  na  poczet 
reko lekcyj,  p rzep isan ych  k ap łan o m  przez 
p raw o  kościelne. W ro k u  bieżącym p rze ­
w odniczyć będzie J . E. Ks. K a rd yn a ł  P rym as 
p ierwszej serji, k tó r a  rozpocznie  się dn. 29 
lipca o godzinie 9-ej rano ,  a skończy 1-go 
s ie rpn ia  r. b. w ieczorem. D rugą serję p op ro ­
wadzi J. E. Ks. B iskup Dr. Przeździecki. 
T rw ać  o na  będzie  od 5-go s ie rpn ia  godzina 
9-ta rano  do 8 s ie rpn ia  wieczorem. Do tego ­
rocznych rekolekcyj k a p ła ń s k ic h  dopuszcze­
ni będą  jedynie  ks ięża  proboszczowie z ca­
łej Po lski.  Zgłoszenia  n ad sy łać  należy do
o. g en e ra ła  Markiewicza.

Drukowane za zezw olen iem  Ordynarjatu 
A rcybiskupiego.

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI
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